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S P R A W O Z D A N I E .
^  odbytey  w atney R ady woienncy '/.łożone 

Izbie Poselsk i i y  p r z e z  D eputacyą.

Prześwietna Izbo Po -eLka!
Deputacya wasza w wykonaniu decyzji Izby 

w dniu 2 3 b. m. i 1. zapadłey, odbvla radę wo- 
ienną z Rządem Narodowym, W odzem  1 woy- 
skowetui. Tak Rząd i a k o t e ż W ó d z i  Minister 
woyny, wystawili stati wojska, stan zasobów: 
żywności, zaopatrzenia stolicy, zgoła, stan wszy­
stkiego, cu tylko służyć rffoże do obrony kraiu, 
do /aslomenia nas od liord naiezdniczycb i do­
prowadzenia obrońców Oyczyzny do celu, w 
którym walkę z olbrzymem północy rozpoczę­
to. W ódz żądał tayności co do załogi twierdz, 
dla tego polegliśmy na zapewnieniu i e g o , iż 
garnizony są dostateczne. Postępuiąc w du­
chu deeyzyi I/.by, przedewszystkiem naradza­
no się o teraźniejszości i o środkach nadal 
pnedsięwziąśc się maiących; lecz daruycie Re­
prezentanci, iż wyiawienie szczegółów planów

14 &o. t o  .postanowiono, tnusi bvc pokryte 
przez, czas „ieiaki zasłoną; zamilczenie to iest 
potrzebne, aby nieprzyiaciel nie wiedział o za­
miarach naszych, aby przedwcześnie nie użył 
środków niweczących ułożone plany. Tak Rząd 
iako też i członkowie Izby i w ojskow i,  żądali 
rozlicznych objaśnień, które Wódz z całą o- 
twartością żołnierza uczynił, i powtórzył za­
ręczenie, że raz przedsięwzią wszy bronie do 
ostatniey kropli krwi sprawy narodowey, m y­
śli tylko o walce na śm ierć, i iakiem woysko 
polskie w złym lub dobrym wypadku, poka­
zało się, tak i teraz pokaże się groźnem nie­
przyjacielowi. W  tym duchu prowadzić go 
■będzie do zwycięztw, w tym duchu Wódz Na­
czelny postępować pragnie.

Niemożemy zataić, źe woysko nasze, iest co 
do liczby mnieysze od nieprzyjacielskiego,  
lecz gdzie wolny z natezdnikiem walczy, tam 
skutek walki me może być wątpliwym.

Kilkomlesięczne prowadzenie woyny osła­
biło szeregi nasze, lecz zawsze więcey mamy 
bagnetów, niżeli mieliśmy przt d 19 i 20 L u tego , . 
a nieprzyiaciel ledwie połowę dawnych sił po­
siada.. \

Jazda nasza wyćwiczona w obrotach woien- 
»ych zamieniła się wszystka w regularną. Co 
do zapasów ammunicyi Wódz Naczelny z Mi­
nistrem woyny zapewnił, iż troskliwość nay- 
8krupulatnieysza w t e y m  erze zaspokoioną hyc 
n'oże. Działa nowo ulane nasze polskie, z kló-
ł’)’ch 20 dziś nawet z kompletnem umontowa  
fiiem na linią boiową wychodzi,  zapełniaią 
htieysce tych, któreśmy na obronę braci na­

szych wysłali. Oprócz pospolitego ruszenia, 
do którego w każdey potrzebie oyczyzny wszy­
scy pospieszaią, liczne i wyćwiczone rezerwy  
oczekuią co moment swego przeznaczenia.

Owo zgołn, stan nasz woienny iest pomyśl­
ny i zdolny zaspokoić zupełnie troskliwość pu­
bliczną. Mamy dosyć rąk do zwalczenia nie 
przyiaciela, znaczna liczba ochotników przy­
bywa, popisowi z kosą w ręku oczekuią zawo­
łania, i iuz byśmy byli d dey posunęli świętą 
sprawę wywalczenia niepodległości,  gdyby 
ościenne narody bezprzestannie nam tych nie­
zbędnych nie tamowały kommunikacyy, do 
których każdy naród niezaprzeczone ma prawo.

Nie pominięto przy paradzie, uwag wzglę­
dem Litwy, Zuiudzi, W  .dynia, Podola rUkra- 
iny. Rząd Narodow y z pewni! Deputacyą, że 
manifest seymowy i ci. klaracya Izby, które raz 
na zawsze połączyły los wszystkich polskich 
prowincyy zagarniętych przez Rossyą, z losem 
części Polski królesu- m zw an ey , w całem 
postępowaniu stal się dia niego prawem.

Zwrócono uwagę Wodza na wybór i powo­
łanie osób do dowództwa, na opinią która 
zdolnościom towarzyszyć powinna, na prze­
szkody postępu operacyy woiennych, na spra­
wiedliwość w udzielaniu nagród, zakończono 
wreszcie obrady tym duchem iedności i zau­
fania, które otaczać powinno W odza, zastę­
py narodowe do boiu prowadzącego.

W ytrwałość i niezrażenie się niczetn, nie- 
ehay do tego doydą stopnia, do iakiego doszły 
poświęcenie się obywatela, i waleczność żo ł­
nierza a zwyciężymy morderców Pragi , czy 
stolica, czy prawy czy lewy brzeg Wisły, czyli 
Litwa lub Ukraina będzie teatrem woyny, za­
wsze Polska ziemia, zbroczona Zostauie krwią 
naiezdników, zawsze na własney ziemi, poka­
żemy się mścicielami krzywd przez dwór Peters- 
burgski nam wyrządzonych, lub polegniemy, zo- 
stawuiąc puściznę manifestem objawioną wro­
gom naszym,gruzy i stósy trupów!

Wytrwaymy tylko w tey swięcey-walce, a nie­
podobna, aby l u d y  i gabinety tlldiey nie czyn- 
nemi iey pozostały świadkami.

Zgodno z Oryginałem  
Sekretarz Jzby Poselskiey

X. Czarnocki.
Dep. okręgu Stanisławowskiego.

—  O dezw a Izb y  Senatorskiey i I z b y  P o­
selskiey do W oyska i  N arodu  Polskiego. —• 
Kiedy iuż tyle świetnych naszego oręża p o ­
wodzeń każe nam się spodziewać coraz prze- 
waźnieyszych wypadków, kiedy obok usiło­
wań Rządu Narodowego i Naczelnego Wodza, 
aby chwile ustalenia bytu naszego niepodleT 
głego przybliżyć, nieprzyiaciel ośmielił się 
przeyśdź lewy brzeg Wisły, 1 na zadanie nam 
zgubnego ciosu wszystkie swe siły natęża, nie 
dziw, że troskliwość powszechna żądała p o ­
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znać iak naybliżey położenie nasze woiennC, 
tgłębic i ocenie środki dla popierania świętey  
sprawy Oyczystey przedsięwzięte. Izba P o ­
selska pragnąc odpowiedzieć życzeniom, p o­
godzie różność widoków, przytłumić wreście, 
choćby też naysłabszy zaród nieufności, u-  
czyniła wniosek o zwołanie Wielkiey Rady; 
na którey w obce Rządu, Wodza Naczelnego  
i przybranych znakomitych woyskowych dele­
gowani od Izby Poselskiey reprezentanci roz­
poznawszy stan sił ,  stosunków i planów w o-  
ienńych, uzyskali tó pocieszające przekonanie,  
ze siły nasze równie i*k ich kierunek, odpo­
wiadają zupełnie zamiarom przez Naród ie-  
dnomyślnie w  obec Europy ogłoszonym. —  
Izba Senatorska i Izba Poselska podzielaiąc 
to przekonanie Delegowanych Izby Poselskiey,  
pospiesza ie objąwić Narodowi całemu.

W oiownicy Polscy! na waszem męztwie i 
na waszey wytrwałości los Obczyzny polega. 
Temicnotami wspieraycie Wodza Naczelnego,  
otoczcie go tą ufnością, iaką Naród w  waszey  
odwadze pokłada, iaką w talentach i charakte­
rze wybranego przez siebie Wodza położył.

Obywatele! łączcie wszystkie siły wasze w  
zbroynem powstaniu , w iedności uczu ć , w  
zaufaniu dla władz narodowych, w p ośw ięce­
niach godnych wielkiey sprawy w aszey ,  w  
obrzydzeniu nakoniec dla tych,  którzyby nie 
dzielili wspólnych niebezpieczeństw i sławy, 
lub usiłowali osłabiać wewnętrzną iedńość i 
zgodę.

w Warszawie dnia 28 Lipca 183 r r. 
Marszałek Izby Posels. Prezyd. w Senacie.

W i.  lir. O strow ski. tV odzicki S. W.
Sekr. I. P. Sekret. Senatu.

Czarnocki. Fr. W\pŚyk S. K>
Zgodno z oryginałem  

Sekretarz Izby Poselskiey  
Czarnocki.

Deputowany Obwodu Stanisławowskioo-ó.

Kom itet opiekuiący -się zon am i i  d ziećm i p o » 
wołanego do obrony O yczyzn y  ry ce rs tw a *

Reskrypt Rządu Narodowego który się 
ninieyszem do wiadomość! publiczrtey podaie.

„Znaiąc gorliwość JW. Senatora, ma za­
szczyt zawezwać go, ażeby dlużey raczył 
zatrudniać się tak chlubnem dla prawego P o ­
laka powołaniem, bydź Prezesem Komitetu. 
Rząd Narodowy nie może teraz przyiść w  
pomoc dla niedostatku Skarbu, leCz sądzi, iż 
przez odezwy do Miasta Warszawy, Płci pię-  
kuey, które JW. Senator wydać raczy, mo­
żna uzyskać zasiłki Ha dalsze wspieranie wdów  
1 sierot mężnych woiowmków, “ wezwał na 
nowo Komitet do czynnego niesienia pom o­
cy żonom i dzieciom walczących na polu sła­
w y współbraci. Podobne zachecaiąoe we*
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trwanie i Rada Municypalna Miasta S tołeczne­
go Warszawy d o rę c z ) ła .

Crl ten ś<ięiy, tyle konieczny bez wasze­
go szanowni Mieszkańcy Miasta Warszawy 
przyczynienia się osiągniętym bydź nie może. 
Uczucia wasze pairyo tyezne ,  postawiły iuż od 
zawiązku kom ite t  w możności wspierania 
1617 rodzin przez  ciąg 6 miesięcy, ciąg ten 
czasu w yczerpał przez, was dostarczone fun 
dusz.-, komitet kilkakrotnie przez pisma pu- 
b l < . n r  w a k'iz.i! nzv lek tych funduszów , a w 
dniach p ierw s yeh Lipca z ogólney zebraney 
sum m y złożył sprawozdanie. Dziś przecie  p o ­
trzeby owych rodzin powiększyły s ię ,  dziś 
w iele są 2 nich osierocone, i obok łez iakie nad 
bcłesnemi wylewaią s t ra tam i ,  2 nędzą i n ie­
dostatkiem walczyć muszą.

Mieszki.riry W arszawy ! do was śmie K om i­
tet zameść prośbę, p r z y  bądźcie na pom oc nie- 
,szc ęsliwy ni rodzinom bohaterskich  waszych 
współbraci,  u y w iąz e t te  się przez to z części 
d ługu  Narodom ego iaka walecznym o b ro ń ­
com  oyczyzny należy, a cieniom za iey W o l­
ność 1 Niepoilh g łość  p o le g ły m ,  none, odda­
cie uczczenie, kiedy się ich osieroconetni ro ­
dzinami opiekować będziecie.

W y wreszcie szanowne Polki! które z tak 
p ięknem  poświęceniem, iuź czułą waszą ro ­
dziny mężnych wspieraliście pomocą, nie ra­
czcie w szhn hetnem ustawać przedsięwzię­
ciu, niech.ly nowe wasze usiłowania zbiorą ti- 
pragniony zasiłek dla prawdziwie nieszczęśli­

w y c h ,  niechay przez to nowy do pięknych 
d/.iciów uciemiężanego d ługo  Narodu p rzy ­
będzie pomnik, że lak mężowie z calem po­
świeceniem wszyscy biegną walczyć i ginąć 
sta niepodległość oyczyzny, tak 1 pleć, piękna 
wykonaniem wszystkich cnot iey właściwych 
Usiłowania wsj ólne z. calem poświęceniem się 
1 wytrwałością wspierała.

Dnia 28 Czerwca 183 f r.

S e n . to r  Kasztelan Prezyduiący.
F. Nakwaski.

Sekretarz Kom ite tu  
F .  Tokarski.

A ' m it et Rozpoznawczy.

O g ła sz a , iż Andrzey Michalski, lat Ąg ma- 
i ą r y , rcligii k a tuhck iey , żonaty, szynk t r u n ­
ków w Warszawie przy ulicy Brzozow ej pod 
Nr. 2 >6 u trzym ujący , w zarzucie należenia 
do policy i tayney przed dniem 29 listopada 
i 83o r. w Królestwie Polskim istnieiącey, u- 
n iewinnionym został. Przyaresz.towame iego 
osoby nastąpiło z powodu znalezionego w pa­
pierach tayney policy i kwitu z podpisem: An- 
drzey Michalski, daty 11 Kwietnia i 83o r. na 
od brane zip. 100 ty tu łem  pensyi za miesiąc 
m arzec  tegoż r o k u ,  i w skutek zeznania Szłe- 
ia, iż kwit takowy pochodził  od Aodrzeia Mi­
c h  Jsk iego  szynk przy ulicy Brzóz iwey utrzy- 
n im ącego ,  klory był u niego w obowiązkach 
tayney policy i. Wszakże z. wypro wadzonev in­
kw izycji  i naocznej' kon fron tac j i  nie w ykry­
ły się pot w ierd/niące tę ostatnią okoliczność 
do w o d y ,  1 10 tylko wyiaśnionem zosta ło : że 
Andrzey Michalski przez nieiaki czas w o b o ­
wiązkach zwyczayney służby lokayskiey u Szle 
ia zostawał,  nie będąc bynaym niey używanym 
d o  szpiegostwa.

W Warszawie dnia i Ą czerwca 183 1 r.
Referendarz S tanu Prezes 

Uube.
Członek Sekretarz
i .  R. Płuzańiki.

Kom itet Rozpoznawczy.

Ogłasza , iż W iktor Kraiewski lat 3o ma-
iący , rcligii katolickiey, P odporucznik  pułku 
4 s t r z e l c o - v  konnych, na liście osób o należe­
nie do byłey policyi tayney poszlakowanych 
umieszczony , w zarzucie tym  usprawiedliwił 
się, i w skutku wyprowadzonych indagacji 
przez decyżyą Komitetu w do u  dzisieyszytn 
zapadłą za uniewinnionego uznanym został, 

w W arszawie dnia 14 lipca 183 1 roku.
R eferendarz Stanu P rezes  

11 u!) u. 

Członek Sekretarz 
J. R. Pluzański.

O B W IESZC ZEN IA  s p a d k o w e .

P o  zaszłey w dniu 28 Stycznia i 83 i roku 
śmierci Enaty z Jeżewskich Orsetti W dow y, 
włuśi iciełki dóbr Witoni z przy ległościami o 

taz dóbr Nędzerzewa z przy ległościami w po- 
" iec ie  Łęczyckim województwie M azo w ie ­
ckiem , niemniey wierzycielki kapitału 9000 
zip. na dobrach Skibice i W ichrów ice z przy- 
leglościami w powiecie Kowalskim położonych 
umieszczonego i innych p raw  realnych spadek 
się o tworzył.  W zywa się przeto wszystkich 
in teressentow, aby w przeciągu sześciu miesię- 
. y ,  a naydaley w dniu i5  listopada r. b. w 
W arszawie w Pąlacu Krasińskich w kanCella­
ry » Hypoteczney województwa Mazowieckiego 
stawili się i p raw a  swe iakie d o  tegoż sp.iduu 
mieć sądzą udowodnili,  iuaczey bowiem  pre-  
kludowani będą.

W arszawa dnia io M a ia  1831 r.
Cesia w Kowalewski R. W . M.

w Przedmieściu P ra d z e ,  znalezionym został 
cz łow iek  płci męzkiey n ieżyw y, k tóry  mógł 
mieć lat około 70, był wzrostu m iernego, 
twarzy chuder law ey, wynędznialt-y, vyJosow na 
g łowie c iem no - sic  \ ch, p rzybrany  w sukma­
nę siwą, wzywa każdego ktoby o imieniu, na­
zwisku, sposobie życia, 1 z a n ie  /.kaniu opisa- 
nego człoyyieka posiadał wiadomość, izby ta ­
kową wprost Sądowi Policyi Popraw cze j o b ­
wodu W arszawskiego  wydziału  1 udzielić ze­
chciał.

w W arszawie dnia 22 J^ipca 183 1 r.
Za P o d sęd k a ,  Pisarz

PodbU Uki.

Gdy przez nastąpioną w  dniu 20 stycznia 
1828 r. śmierć Jana Kurkiewicza współwie- 
rzycielą kapitału złp: 7 ,000 na n ie ruchom o­
ści Nr. 1802 w Warszawie po łożoney, w d z ia ­
ło IV. pod Nr. 4 zabezpieczonego, o tw orzył 
się spadek i p rze to  dla wszystkich interesst li­
tów do stawienia się termin sześcio miesięczny 
na dzień 3 lutego i 83a r. o godzinie 3 z p o ­
łudnia w kancellaryi hypoteczney W oiew ódz- 
twa Mazowieckiego celem przepisania tytułu, 
wyznacza się.

yy Warszawie dnia 27 lipca 18 3 1 roku.
(podp .)  Tomasz Rudnicki Reient.

P o  zgonie Anny K atarzyny  z Pfeiferów 
Bandau w d. 3 i mąia 1831 r. nastąpionym, o tw o ­
rzył się spadek do k tórego  należy summa 
kapitalna 38,97a zip. i 5 gr. na n ie ru c h o m o ­
ści pod licz. 736 w Warszawie leż icey w 
dziale IV pod nro 1 hypotekowana. Do hy- 
po teczuego przepisania własności takowey s u m ­
my na kogo z prai wa należy, wy z naczonym iest 
te rm in  na d. 3 i stycznia 1 83a r. w kancel la ­
ryi hypoteczney w Warszawie p rzy  ulipy 
D ługie j pod nrem 5Ąg będącey, na który 
wszyscy sądzący mieć prawa do tego spadku z 
dowodami pod prekluzyą stawić się i takoyye w 
xiędze wieczystey objawić powinni, 

w Warszawie d. 28 lipca 1831 r.
Andrzey W illiam, 

Reient K. Z. W . Mazowieckiego

L IC Y TA C Y E  i S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

Urząd Mimicypaluy Miasta Stotecznogo l fa r ­
szow y.

Podaie do wiadomości p u b l ie z n e y , iż czy­
szczenie kominów i rynien  deszczowych w Ra­
tuszu G łów nym  i przyległych do n i e g o  zabu­
dowaniach miejskich  wypuszczone, będzie w 

entrepryzę: życzący więc sobie podiąć się ta ­
kowey zechcą składać naydaley do dnia to  
przyszłego miesiąca na ręce Sekretarza Jene- 
ralnego Urzędu M unicypalnego deklaracye swo- 
ie opieczętowane, dołączaiąc kwit kassy eko ­
nom iczne j  Miasta S tołecznego Warszawy na 
dowód złożenia w niey Vadium zł: 100 wy­
noszącego , inne warunki mogą bydż p rze j rz a ­
ne każdego czasu w Sekretaryacie Jeneralnym- 

Działo się na Posiedzeniu w Ratuszu G łó­
wnym M'asta S tołecznego W arszawy dnia 26 
lipca x831 roku .

Referendarz S tanu P r e z y d e n t

J. Łaszczyrish- 
Sekretarz Jeneralny,

G -  Jah oikow sł/l.

POZWY EDYKTALNE.

S ą d  Poł.cyi Prostey Pow iatu i Miasta W a r  
szaw y W yd zia łu  l f .

Podaiąc  do wiadomości publiezney , iz w 
d. 6 b. m. w domu Nr. t 55p r zy ulicy Targów ey

D y re k c ja  Szczegółowa Tow arzystw a Kredy­
towego Ziemskiego W oiew ódętw u Krako­

wskiego.

W arunk i sprzedaży D ó b r  Z a g o r z y c e .

Gdy należność Towarzy stwa na dobrach Z*' 
górzycach w Powiecie Szkalbmierskim Ob­
wodzie Miechowskim W oiewódzlwic Krako- 
wskiem położonych zalegaiące, pomimo wy­
stawienia tychże dób r  na sprzedaż w dniu 1 
grudnia 1829 r. oraz przez ciąg adininistracy1 
do dnia d/.isieyszego ściągnięte niezostaly> 
przeto Dyrekcya stosuiąc się do art. 91 J,ra'  
wa s e jm o w e g o ,  też dobra Zagorzyce na po­
wtórną sprzedaż w ystawia, i do odbycia ta­
kowey term in na dzień 3 listopada 183 1 r- prz-ed 
Rekentein Mieszkowskim w K ance lla ry i Zie- 
miańskiey przy ulicy K onstantego pod  N t - d g 1 
wyznacza.

W arunki sprzedaży są nostępuiące.
1. Nabywca przyimie obowiązek zaspoko­

jenia wszelkich należności do g runtu  przywią* 
zanych art. Ąi prawa hypotecznego wyszcze­
góln ionych , tudzież ciężarów wieczystych w 
myśl art. 44 tegoż prawa, o ile te p i e r w s z e ń ­

stwo przed Towarzystwem inaią.
2. Złoży gotowizną dla Towarzystwa cał­

kowitą zaległość z kosztami i procentami 'v 
summie złp. 8693 gr. 17 do te rm inu  licytac)1 
wyrachowanemu Nadto koszta sprzedaży p°* 
wtórney przez przybliżenie na złp. 36o ob ia 
chowane.

3. P rzyimie obowiązek dalszego r e g 'd nrne 
go uskuteczniania opła t wskazanych ai I. 7 I11*0 
wa seymowego w ilości roczney złp. a43°  b 
(2 przez ciąg trwania Towarzystwa.
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4 - W szelk’e podatki zalegle wynoszące zip. 
3()j gr. 6 lul> iakie się okażą w terminie 
licytacji,  tud-ież dziesięcinę za którą należy 
się podli g  wy ka'U kassy O b w o d u  Miechowskie­
go zip. i jp.} gr. 2 do kassy właściwej wnieść 
obow ią.any będzie.

5. Nabzwca coby nad powyższe zobowiąza­
nia postąpił, obowiązany złożyć do depozytu 
•sądowego nayd.iley w przeciągu dni 20 po od 
bytey  lieytacyi.

6. Nabywca odbierze dobra  z temi p raw a­
mi iakie w księdze bv(»oiecar!ey są zapisane bez 
żaduey ewikcyi co do granic.

7. Nabywca aa raz po odhytey lieytacyi nie- 
czekniąc nawet zatwierdzenia sprzedaży przez 
wydziM lupo -c rzny  rndezunśc Towarzystwa z 
procentami i *ap |ł c ł , „ „ IV. .  I (S wa.
runkom  .p rzed .*y  „ayd .ley  ,  Jn i  20 po licy- 
tacy i z;<xio»\c

8. Przystępu ,  V do lieytacyi złożyć' wmien
W gotów izme »łji. 8 .000 i.lk(ł r ^koj: , , .ą  nie­

d o trz y m a n e  warunków przez si. bie przyjętych 
1 n a k o  z u  p o « tó rn ey  licytacji posłużyć ma­
jące , klorę .M y-.ąoey d.oącemu ,  8 / .,(.ttI,ku 
p o tr ą c o n e , a tiieuirzy m uiącem n się w ca łko­
witości zwrócone zostanie.

w Kielcach dnia 22 lipca 1831 roku.

Za Prezesa 
J. B orkiew icz.

Pisara, 
Sękow ski.

6. Nabywca odbierze  dobra z temi p ra ­
li ami iakie w xiędze bypoteczney są zaptsa- 
ne bez żadney ewikcyi co do granic.

7. Nabywca zaraz po odhytey lieytacyi, nie- 
izekaiąc nawet zatwierdzę >ia sprzedaży przez 
Wydział hypoteczny, oalez.nośc Towarzystwa 
z p rocentam i za , , ład ,  i r cy m  zaś warunkom 
spr/edaży naydaley w dui 20 po lieytacyi 
zadosyc uczyni.

8. Przystępujący do l icy tac j i ,  złożyć wi­
nien w gotow izn ie  złp. 8000. iako rękoyniią 
za niedotrzymanie w aiunków przez siebie 
przyjętych, i na koszta po a tórney licytacji po- 
słoźyc niaiące, które naywięeey dającemu z 
•zacuoku potrącone, a mrutrzymuiącemu się w 
całkowitości zw rócona zostanie.

w Kielcach dnia 22 L ipca i 83r r.

Za Prezesa,
J. B o rk ie w ic z .

Pisarz
Sękow ski.

L I S I ’ G  O  Ń  C  Z  X .

ty r e k e y a  S zczeg ó ło w a  T ow arzystw a  K redy-  
owego Z iem sk iego  t f o n  w ó d z tw  a  K ra ko w -  

s A iego.

W arunk i sprzedaży d ób r  Swiniary .
Gdy .Mle«„.,ici T . w a r . y s t w ,  „ i  dobrach  

Sw.tiMry w- Powiecie , 01. w ode ie S .opm, kim, 
dztwie Krakówskiem położonych, zalegaią-

T r f ,y c h " dtibr 1,8 #i,rze
Ctąg Ad»,i„is(r a e j i r : o ,,l i: 8 ^ ; raz I—  
g o * .  „tezostały, p r m o

się do art. 9 ,  p ra w ,  se jm o w eg o ,  też d o b r a  

Swimary na powtórną sprzedaż wystawia, i 
do odbycia to k o w e j  te rm in  na dzień 10 L i­
stopada 1831 r. przed Reientem Mieszkow­
y m i  w Kanctllaryi Ziem ańskiey przy ulicy 
^anstantego pod Nr: 39 i wyznacza.

W arunki sprzedaży są następujące, 
i- Nabywca pry i ui i e obowiązek zaspokoie- 

n,a wszelkich należność, do g -un tu  przywią- 
2anych, art: Ąt prawa hypotec/nego  wy- 
Szczcgóhiionjch , tudzież ciężarów wieczy- 
s tVeh w myśl art. ĄĄ tegoż prawa, o ile te 
1 *szenst» o przed I owarzyst wem maią. 

a - Złoży gotowizną dla Towarzystwa cał- 
0vvilą zaległość z kosztami i procentami w 

f i n i t e  złp. 7998. gr. 22 do te rm in u  ■ łicy- 
c < -Vl wy rachowanemu Nadto koszta sprzedii- 
^ Powtórney przez przybliżenie na złp 36o.
° a( kowane.

• Przyjmie obowiązek dalsz. ego regular
’0(>Q I . .

& Uskuteczniania opła t wskazanych ait: 
Praw, S e jm ow ego  w ilości roczney złp

S ą d  Pohcyi P o p ra w cz-y  ( ty d z ia ła  R a d o m ­
skiego.

W zywa wszelkie w ładze tak cywilne iako i 
woysTowe, nad bezpieczeństwem publicznetn 
czuwaiące, iżby tia zb ieg łego  z roboty publi­
cznej Pawła Domaradzkiego, o kradzieże pra­
wnie o b w n i io n -g o , baczne oko miały, a do ­
strzeżonego uiąc i pod silną strażą sądowi na­
szemu odstawie raczyły. Rysopis iego iest 
następujący : P a » e ł  Domaradzki rodem  z Brzu- 
zy, około łat 42 liczący, wzrpstu miernego, 
twarzy b lade j  okrągtey ,  nosa miernego, o zów 
b u ry ch ,  włosów na g łowie nieco c iem nych ,  
rzadkawych krótkich, ubrany  w odzież: sukman 
siwy, d rug i czarny * ntebieskiemi k lapami, 
spodnie 5 sukna c/.arnego ordynaryinego, pas 
skórzany czarny z klamrą mosiężną, czapka z 
czarnym barankiem szerokim, bo ty  passową 
robotą  z cholewami.

Rudom  dnia 29 kwietnia 1831 roku.
A obyiecki.

l inger  X „ „ e r y ,  W e r n e r  f e r d ,  
f anc.Szek, F riedrich Wilhelm Z m h a , .  r 
W erner ,  Julia W erner ,  S. A. Mintz R.( ' J; , 
Urodach, Kwiatkowski W acław, Mc zner R-T 

’ ZeJu  Józef ,  Em ie lU la ry , Szym anowski 
zj mon, A. J. Galie , Weis Frańciszek, H. J 

Liedke, F ranc.  D ąb ro w sk i

w i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e .

i538.
«twa gr: 6 . przez ciąg trwania Tow arzy-

Wszelkie podatki zaległe wynoszące zł. 
‘W- gr. 29. lub iakie s i ę c k a z ą  w te .mi- 

hcytacyi do kassy w Liściu ey wnieść o- 
l;tzany będtie.

ta r  N'lb.Vwca coby nad powyższe z obow ią.  
^  bostąp.ł obowiązany złozyc do d , p 0 . 
| ( j U Sądowego naydaley yv przeciągu dni 

P° odbytej licytacji.
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Oprócz osob, k tóre  wzięły udział w pożyczce

ł na2'VlSklf,n Polsk ie ,  zamieszczo­
nych daw n ie j  w pismach publicznych, do 
d. 23 b. m. zapisały się następuiące.

I I .  Rozwadowski Alexander, Karanowski 
tb c h a l ,  Siewieluiski Józafut, C eciszewska An­
tonina, Kochanowski Michał VV'oiewoda, Szy- 
nianowski ł< lix, Wieśzezycki Leon, D dirzyc- 
ki Piotr, Małachowski lir. Stanisław, Wodzyń- 
ski Macicy W oiewoda, Borzyslawski Maxymi- 
lian, Szyndlerowie bracia, Rzęlkowski Cyr>Ili,, 
Nakwaski K , Cielecki, Netrelski, Ois.ewski, 
Skalski Antoni, lir. Z a m o jsk i ,  Szepełowski, 
Wołow ski, F loryanoi. z, W erpa. how ski, Kar- 
sjta, Sierakowski, Zitloicki, T rembicki,  Anna 
t' ranas, l loztropowicz, E. łrr. Wolowicz, J. 
M orawski, Z .liwska, źfawistdwski, Trzciński 
Ignacy obywatel z Radomia, Pióro  -Łukasz 
p a t ro n ,  Doraut Ignacy rządca d ó b r ,  Kwiat­
kowski, Niemoiewski, Morawski, K ó lib r ,  Ry- 
strzauow ski, Kaczkow ski, Noakowski, Źiiliński 
Jan, Jakubów icz Pasch. Alexander, Ignacy lir. 
R adobński,  Piekarski Konstanty. VV.dowski 
Ignacy. Kremke, L iedke, Cldebowski officer, 
L 'pski A d am , Ry. z o ś k i  P a w e ł ,  Ulanowski 
Jan, Dyzmański Józef, Johan Heinrich, Szeller 
Jasiński Jan Alfons, Masłowski FelLx, I luhed-

P O Ł S K *

z " ’l r , “ vvy 20 r.ipcs.
—  Słychac że Jenera ł  P rą d zyA sH  n,A 

o . ją c  kterutvek- fortyfikacyi Warszaw y i o b r o ­
ny Stolicy. Jenerał zaś K o ła c zk o w sk i tńH 
bydź kw aterm istnem  Jenerałrtytn W oyska.

—  Z  Podlaskiego donoszą: że P u łk ow n ik  
R  ■zychi wpadł do Drohiczy na za Rug i za ­
brał W  niewolą Sztabs-officera, k i lku  olficerów  
1 160 żoltiierźy-.

W  Krakowie cholera co raz b u d z ie y  
zaczyna szerzy c swoie spustoszenia, i nie o- 
szczędza iuz i osób z kłass maiętńieyszych.

—- Slychac iż Austryacy zakladaią obóz 
kilkunastotysięczny niedaleko Podgórza, o r ą z  

ze czynią przy goto wania do mostu na Wiśle 
koło granicy Szląska i IG eczy  pospoli te j  K ra-  
kowskieV.

—  Cesarz M iko ła j  ogłosił  aWinesiyą dla 
powstańców; lera'z pokazuie s ię  iilk la am ne- 
stya ma bydź rozumiana: buntownikom tyl­
ko życie iest darow ane ,  ale z resztą ulegaią 
innym karom. Na W ołyniu  blisko ió o  O 
bywatełom ogolouo g łow y 1 odes łano  ich na 
Sybir.

—  W  sali Banku odbyta się loterya na ko* 
sztowną szkatułkę Chińską z kości s ło n io w e j  
pięknie wyrabianą, a przez P .  D epler  (d i . ro -  
waną na wsparcie włościan przez w oynę poda  
upadłych. Pósżezona była na lo teryą w s u m ­
mie 2000 z łp . ,  k tóre >tó pieniądze, zaraz na 
ręce Kasztelana Nakwaskicgo wyliczone zosta-

W y g ra n a  padła na tn im er  t3o3. 

i i  uh us Polski nowa komedya z śpiew­
kam i,  pierwszy raz przedstawiona w Teatrze 
Rozmaitości z rzęsislemi oklaskami została 
p 'zyiętą. Zapytano o A utora , w\ mieniony 
Andrz. S/ waczyń>kt podchoi-ą/y pu łku  piecllv 
Dzieci Warszawskich.

—  N .  wczoraysze.ij posiedzeniu L b y  Posel-  
skiey D eputowany Z w ie , kow ski zdał sp ra ­
wę z o d b y te j  narady woienuey, w ogólnych  
wyrazach, lak tego okoliczności w y m a g a ł y . - .  
Poseł Jelow ,cki wniósł cżeby z t e g o ” vvżó]c 
du wydać odezwę clo Narodu i WOy ska, ceL r t  
zabezpieczenia troskliwości pub liczne j.  P roiekt 
iego odezwy równie iak i p l)Sta ę ■ , .

odesłane zostały do Kom,„issyi dla ich h o z i W  
m a ,  ulozen.a ledney odezwy, P o se j j <łowi. ki 
w m osł.akze ażeby sey.n Polsk, ucz> nil oclezw^ 
do wszystkich ludów konsty tucyynj^h .przcdsti i .  
w.a.ąc im Stan swey sprawy i żądaiąc po m o ­
cy. -  K ommissyazaymuió się tym wniosktem. 
Poseł Aa kw a sk i p rzypom nia ł  adreś s e jm u  
do W ęgrzynów . Jzba Uchwaliła by  gd K om - 
missye phzcyrżaly c o d o  R edakc j i ,  i by  senat 

I osie do w spóluego obradow ania względeni
lego przyięcia.

Sessya żbstala so!w0 wana do godziny7, gdzig 
odczytano odezwę do N arodu  i przyięto ią i  
1 atkicrn do  w o j s k a . —. T aż odezwa p rzy ię-  
a zostąla i przez § e n a t  jednomyślnie, po  wtiie*
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sieniu iey przez Deputowanego Izby Poselskiey. 
(Sprawozdanie Dcp. Z w ierkow sk icgo  i odezwa 
l/.b umieszczone są na czele dzisieyszego N u­
meru.)

—  ( N ndesł.) —  Korpus Officerów pułku  
i i  piechoty l i t i io w e y .—  Do W . Redaktora 
Dziennika P ow szech n ego .— Korpus Office­
rów pułku i i  p. 1. chcąc zbierać czyste laury, 
na iakie sobie zasłużyć ma wielkie pole, zdzi­
wionym * został przeczytawszy w Dzienniku 
Powszechnym  z d. 18 lipca nro 196 wyiątek 
z listu Officera a d. 16 b. tn. w Mińsku o 
obrotach armii a szczególniey pułku 11 p. 1. 
W idać źe Officer ten był wszędzie, a kto w 
boiu iest wszędzie będąc Officerem niższym, 
tego na mteyscu właściwem pewnie brakuie; 
i zfąd błędnie uwiadomiona iest publiczność
0 odznaczeniu się batal. 1 albowiem batalio­
ny 1 i 2 dały iuż niezaprzeczone dowody  
męztwa a Kapitan Szweykowski będąc krzy­
żem złotym ozdobiony w tey kampanii, nie- 
potrzebuie cudzey s ław y  przypisywać sobie. 
Bat. 1 pod dowództwem Podpułkownika S za -  
nieckiego  nietrafił dnia tego  na czynnego  
nieprzyiaciela i czynił tylko demonstraeye na 
prawem skrzydle. Batalion 3 będąc w kolu­
mnie dowodzoney przez Pułkownika M ioko- 
siew icza , dowodzony przez AJhńora Rokitnickie­
g o  dał dowód szozegółnieyszey odwagi, i ten to 
batalion wymienił swoie kossy na broń palną 
zdobytą na nieprzyjacielu. Radzi byśmy wiedzieć 
nazwisko tego szumnego wojownika, celem 
wstrzymania fałszywych doniesień, które n ie ­
stety nie są iuz w kolebce.—  Niemożemy za­
taić wdzięczności iczdzie Sandomierskiey, któ­
ra pod Jagodnem rozbiwszy nieprzyjaciel­
skich pontonierów dała znać dowódzcy pułku 
aby bron zabrać rozkazał; Poczmistrz miasta 
Kałuszyna dał podwody bezpłatnie- a tak broń 
zabrana posłużyła do zamienienia koss bat.
1 i 2, a przecież o takim szlachetnym czy nie 
niestety nikt nie wspomniał, widać iż Sando-  
.mierzanom chluba iest obca.

w Obozie pod Kuflewem d. 26 lipca 18 3 1 r.
Jabęeki Porucznik, S zw eykow ski, Dowódzca  

pułku J. O dolski Maior.

-r- (N adesł.) —  Przechodząc przez Krako­
wskie przedmieście, uyrzałem na kilka kroków  
pr-edemną idącego Pana M. J. P. który spo­
tka wszy iakiegoś nieznaiomego mi Pana, stanął i 
zaczął rozmawiać. Nadszedłszy bliżey i usły­
szawszy wyrazy wolność druku, zjęty ciekawo­
ścią stanąłem, niby zapatrmąc się na coś, a 
rzeczywiście dla wysłuchania rozmowy. Cie­
kawość —  to prawda, ale nie bez korzyści; 
boru usłyszał, i.ik Pan M. J. P. wysławiał ko­
rzyści wynikające z wolności druku, powsta­
wał na nadużycia i w cywilnych i woyskowych  
sprawach, i dowodził że iedynem na wszystko 
to lekarstwem iest wolność mówienia i pisa­
nia. Zbudowany taką rozmową i takiem w y­
nurzeniem uczu ć , za które nieznaiomy widać 
dobry patriota i polak uściskał nnysefdeczniey 
JVV. liberalistę; postępowałem za nim zwolna 
po rozeyściu się iego z poprzedzającym, gdy 
w tern uyrzałem go zatrzymującego się zno­
wu z iakimś drugim nieznaiomym. Ciekawy 
tym bardziey, słysząc iuż pierwszą rozmowę  
,TW. M. J. P . stanąłem podobnież iak i pier- 
wev. zapatrując się niby na iadący oddział woy- 
ska naszego. Z kilku wyrazów nieznaiomego 
domyśliłem się , że iest nieprzyiacielem wol­
ności druku i musi zapewne należeć do iakiey 
koteryi, tak mowa iego była zapalczywa i 
ostra. Cieszyłem się iuż w duchu, że trafiła 
kosa na kamień: gdy w tym z naywiększem

podziwienlem tusłyszałem P ina  M. J. P . tak
mówiącego. ,,Co to! wszystko to są daremne 
gadaniny, które nigdy nie były i nie będą 
w takim razie skuteczne. My wszyscy chce­
my imponować słowami, a oni wszystko dru- 
kuią i pobudzaią tylko lnotłocb, na którym  
wszystkie swoie nadzieie pokładaią. T o  da­
remna! te ceregiele na nic się wcale Die przy­
dadzą. Miasto iest wstanie oblężenia. Guber­
natorowi trzeba dać w ładzę nieograniczoną; a 
zatem i wolność druku zawiesićtak iak zawie­
szona wolność osobista; na Gubernatora w y ­
brać człowieka na któregobyśmy się spuscic 
mogli, to iak weźmie w kluby panów Dzien­
nikarzy, wszystko będzie spokoyne, iak za 
Konstantego. Tylko trzeba ieszcze cicho w 
tey mierze przez czas iakiś, bo zaraz pełnoby  
było hałasu po mieście, ręczę nawet źe gdy­
by nas podsłuchał kto z Towarzystwa Patryo- 
tycznego , to pewniebyśtny dziś ieszcze figu­
rowali w Gazetącb, a  re o o ir ! Zbudowany tą 
rozmową siedzącego na dwóch stoikach męża, 
podaię ią do publiczności dla waszego przera­
żenia, nieprzyiacicle swobód narodowych , a 
razem i przestrogi: ażebyście zaniechali tak 
niecnych zamachów; bo za naymnieyszym do­
strzeżonym skutkiem w tey m ierze ,  odkiyię  
wasze nazwiska, aby zdradzony naród po czar­
ne}' nici, czarmeyszego ieszcze doszedł kłębka.

O. A'.

—  ( N a d esł.) —  W  tycli dniacli znowu na­
desłaną została na ręce wielmożnego Sztabs- 
Lekarzadyryguiącego, Rosset, dolszaretu szko- 
ly  applikacyyney znaczna ilosc szarpii, ban­
daży i t. d. z Krakowa. Officerowie ranni 
tegoż lazaretu pospieszaią z wynurzeniem pu- 
bliczney wdzięczności zacnym współziomkom  
swoim, którzy temi darami, troskliwą o nich 
pamięć okazuią; mianowicie zaś zasyłaią p o­
dziękowanie swoie W W Pannom  Norbertankom 
na Zwierzyńcu, Wney Je /.io rltow sk iey , W n e y  
Danieckiey, Wney z B. K ,  W ney z B. S. W ney  
Siemińskiey z Kurko wiec woiewództwa Sando­
mierskiego. Zacne Polki przyymiycie od nas 
ten hołd powinney wdzięczności!

  \V  dniach 21 i 22 b. m. odbywał się
popis publiczny uczniów szkoły woiewodz-  
kiey Warszawskiev XX Piiarów w przyto­
mności JW. Senatora Praźmowskiego Bisku­
pa Płockiego i członków Kommissyi Oświe­
cenia. W  piątek po ukończeniu popisu JW. 
Gołucbowski Radca odczytał nazwiska m ło­
dzieży, którzy po dniu 29 Listopada opuści­
li szkołę Pijarską i udali się do woyska, liczba, 
ich sprawdzona przez kollegow wynosi 126 Po­
leciwszy władzy szkólney, ażeby imiona ich za­
chowane były w Archiwum na pamiątkę dla 
potomnych, przemówił do zebraney publi­
czności , nauczycieli i obecney młodzieży.,  
Jle zgromadzenie Piiarów położyło  w kaźdey 
epoce zasług dla kraiu, iie dzis iest uźytezcne, 
iak korzystać powinno z swobód, które me 
lamuią w niczem wolności nauczania m ło ­
dzieży, wpaiania ducha miłości Oyczyzny  
cenienia praw Boskich i ludzkich, pilnego 
wykonywania obowiązków i poznawania życia. 
W yłożył następnie: które nauki prżyczymaią 
się naywięcey do dobra społeczności a mia­
nowicie do obecnych potrzeb naszego kiaiu 
Skreśliwszy potrzebę wzaiemnegO oswiecani.i 
s ię ,  przypomniał zamóżmeyszycb rodziców 
młodzieży, że rozszerzanie nauk pomiędzy Has­
są rolników, nayużytecznieyszą u nas a dotąd 
zaniedbaną, potrafi ustalić na zawsze byt na- 
szcy oyczyzny , wznieść przemysł i kunszta.

Zakończył ważną prawdą, że w religii tyfte 
znayduie człowiek prawdziwą pociechę i P°* 
moc w wszelkich przedsięwzięciach maiących 
dobro bliźnych na celu.

Po mowie odczytał Rektor imiona uczni 
zasługuiących na posunięcie do klass wyższych 
a temi są:

Z  k lassy I .  Biedzyński Nepomucen, Chrzą- 
ski T eod or ,  Kałużyński Kaźmierz, Korbut 
Stanisław, Lipkau Wilhelm, Mazurkiewicz 
Leon, Pętkowski Ignacy, Różański Xawery, 
Sroczyński Józef.

Z  klassy I I .  Brandt Adam, Duczyński Jó­
zef, de Friese Ludwik, Jankowski Julian, Ja­
siński Józef, Lisowski Stanisław , Opalski 
Stanisław, Przy łuski Stanisław, Rozirki Franci” 
szek, Raczyński Antoni, Stokowski Leon, Wolf  
Adolf, Zakrzewski Audrzey, Zelt Adam.

Z  H assy UL Bąbczyński Marceli, Borecki 
K aról, Godlewski Ali'bał, Joroszyński T o ­
m asz, iLreczonowicz Józe f ,  Lewiński Felix ,  
MątCouowic* Kacper, Puhński Szymon, Pru­
ski Stanisław, Kosiński X aw ery ,  Stachurski 
Julian, Wagner Lucyan, Wrublewski Stani­
sław, Zapolski Jędrzey, Żółkowski Lucyan.

Z. H assy I Z .  Adelsztein Daniel, A n d r y c h i e -  

wicz Wiktor, Bańkowski Józef, Cisowski Mi­
chał ,  Dygał Antoni, Fiialkowski Boles ł aw,  

Gorczyczewski Józef, Jaczewski  Wiktor, Kan- 
zewski Henryk, Ńatelsohn Henryk, Ple- 
szewski Józef,  Różański Julian , Stokowski 
Seweryn, Tomaszewski Józef, Wroński Ma­
teusz, Załęski Teofil, Zalewski Antoni, Z a b i *  

cki Xawery.
Z  M assy V . Bóhm Karól, Berthy Jan, Fuh- 

ner Władysław , "jabłonowski Felix, Kolib 
dorf Michał, Leskiewicz Antoni, 
nawentura, Mianowski Alexander, Slawiai J 
wski Franciszek, Szymoński Mikołay, >’ ul 
Alexander.

P o  o d c z y t a n i u  imion przez Rektora JW- 
Biskup Prażmowski Senator rozdał nagrody 
młodzieży zatecaiącey się wzorowem post?'1 . 
powaniem i wielką pilnością w naukach; za* 
służyli na nagrody:

Tu klassy  I. Sroczyński Alexander, Jo>daI1 
Zygmunt, Cieślewski Stanisław, Loeho"s 
Ludwik, Rakowski Józef, Szultz Leopold- ^

Z  klassy II. Kwapp Gustaw, Gumowski Jo* j 
zef ,  Balcęrkiewicz Franciszek , Pacholski

Wincenty-
Z  klassy III. Klimkiewicz Alexander, M‘e 

czuikowski Dominik, Rosiński Edward.
Z  klassy IV.. Budzyński August, Makom8'

ski Stanisław, Adamski Florenty, , Jaworflick 

Felix.
Z  Klassy V . Przewłocki Alexander.'

Odśpiewanie Hymnu w kościele zil  ̂

ło rok szkolny.
Nazaiutrz to iest: w sobotę dnia 20 R I 

22 uczni szkoły naszey stosownie do poK 
nia wysokiey Kommissyi Kządowey Wy ■ ^  
Religiinycb i Oświecenia Publicznego skR 
ło  Examen z ukończonych nauk w celo % j 
skania patentów do uniwersytetu. ^

DONIESIENIE P R Y W A T N E J ^ . '
 ----------   ; ją

W ino za niską cenę z powodu wyiaz
nabycia, a mianowicie: Reńskie N ie r e n s  ^  
w  naylepszvm gatuuku, n i e ł a b r y k o w a n e , ,vI 
z mieysca sprowadzone, zwykle przez D 
rów rekomendowane dla k o n w a le s c e n t  g

\  W Cf ł  0
lelka po zip. 4 a 1’ , 0 ‘ Chateau Ma'V /0l 
złpf 4 ,  Hautpreignac biały po zip- 3 ^  r*4̂ ' 
Ostatnią ceną bez targu. Zgłosić się « 
cy domu Nr. 4$3  przy ulicy Miodowej'


